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MINĄŁ ROK.
Minął znowu rok jeden w życiu naszego S-nia, 

rok szósty istnienia naszej placówki, rok najbardziej 
niebezpieczny dla nas, bo był okresem uświadomienia 
się spółdzielczego i przełomu wewnątrz S-nia.

Zwyciężyliśmy. Zwyciężyła solidarność robotnicza, 
zwyciężył instynkt samozachowawczy klasy pracującej 

~— i od tej chwili już jako instytucja czysto robotnicza, 
idąca otwarcie ku nowemu żyeiuĄzaczęliśmy wzrastać 
w potęgę.

Od tej chwili stanięcia bezwzględnego po stronie 
klasy robotniczej, proletarjat lubelski zaczął ciążyć 
ku nam,—od tej cbwili liczba członków naszyćb wzrosła 
w dwójnasób, niektóre związki zawodowe wszystkiej) 
swoicb członków zapisują do naszego S-nia,—coraz 
częściej sprawa poparcia S-nia znajduje się na po­
rządku obrad bratnich nom organizacji.

Lecz nie możemy jeszcze sobie powiedzieć, żeśmy 
wszystkiej) robotników miasta sobie zjednali; jeszcze 
wielu członków związków zawodowych nie odczuwa 
obowiązku przystąpienia do naszego S-nia; jeszcze nie­
które związki własne sklepiki prowadzą,—ale mamy 
nadzieję, że cały proletarjat lubelski skupi się wokół 
nas ~a wtedy staniemy się potęgą, wtedy staniemy 
się groźnym rywalem dla sklepikarzy i kupców, wtedy 
damy dowód, że proletarjat potrafi tworzyć nowe, 
według swoich wzorów, życie.
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SD 1 STYCZNIA APRDWIOOWAC BĘDZIEMY TYLKO CZiiONKÓW.

Wydział ftprowjzacyjny wprowadza od Nowego Roku zima 
nt; w dotychczasowym sposobie nabywania produktów kontyn 
gentowych. Zrriiana ta, faktycznie, może usunąć ogonki z przed 
sklepów, a dla naszego Stowarzyszenia ma jeszcze i to znacze­
nie, że umożliwi nam sprzedaż produktów kontyngentowych tylko 
członkom.

Według tego nowego porządku każdy mieszkaniec Lublina 
będzie mógł nabywać produkty, dostarczane przez Wydzinł 
(chleb, mąka, kasza, sól i t p.)—tylko w jednym, wybranym 
przez siebie sklepie.

Dlatego też każdy mieszkaniec miasta (z rodziną) winien 
do dnia 3 go stycznia włącznie zanieść swoje karty na żywność 
do sklepu, gdzie chce nabywać towary. Sklep na każdej karcie 
i odcinku w lewym rogu u góry przyłoży stempel z numerem 
sklepu i oderwie pasek, upoważniający sklep ten do otrzymania 
towarów z Wydziału dla właściciela karty,—karty zwróci jej 
właścicielowi, a odcinek zachowa u siebie dla oddania Wydzia 
łowi Aprowizacyjnemu. Wydział ftprowizacyjny będzie wydawał 
do sklepów ilość towarów, odpowiednią do ilości złożonych 
odcinków.

Ponieważ jeden sklep może przyjąć tylko 1000 odcinków, 
musimy w naszych sklepach prowadzić ścisłą kontrolę, aby tylko 
członkowie i tylko dla swojej rodziny karty u nas przedstawiali

W tym celu członek, przynosząc do naszego sklepu karty 
żywnościowe do ostemplowania—będzie musiał przedstawić ksią 
żeczkę towarową, na której jest napisane ile osób posiada 
w swojej rodzinie i legitymację członkowską, na której znów jest 
napisane w jakiej dzielnicy, t. j. w bliskości jakiego sklepu na­
szego zamieszkuje. Jeżeli członek nie posiada jeszcze legity 
macji członkowskiej,— niech wraz z kwitami złoży w sklepie swo­
ją książeczkę udziałową, wypisując na niej adres; wzamian za 
nią po kilku dniach otrzyma legitymację.

Termin składania kwitów jest tylko do 3 go stycznia 1920 
roku,—członkowie pospieszcie się więc z wypełnieniem swego 
obowiązku. Członków S-nia nie obowiązują okręgi.

DZIEWIĄTY SKLEP

Od 1-go Stycznia 1920 roku otwieramy przy ulicy Lu bar 
towskiej Na 29 sklep dziewiąty.

Dookoła tego sklepu utworzymy oddzielną, dziewiątą dziel 
nicę. Członkowie, mieszkający w tej dzielnicy, zechcą składać 
swoje książeczki udziałowe w tym sklepie; wzamian za nie otrzy 
mają legitymacje z numerem dziewiątym dzielnicy.

Również karty aprowizacyjne członkowie mieszkający 
w bliskości sklepu 9-go winni stemplować w tym nowym na­
szym sklepie



PRZELICZANIE RUBLOWYCH UDZIAŁÓW.

W związku z dopełnieniem udziałów do stu koron, wynikła 
kwestja przeliczenia udziałów rublowych. Członkowie zwracali się 
do nas z pytaniem: ile koron mają dopłacić do swego rublowe­
go udziału, aby mieć pełny 100 koronowy udział. Zarząd S-nia, 
wychodząc z założenia, że dotąd 10-rublowy udział równał się 
30-koronowemu,—postanowił ruble, widniejące na udziałach, 
przeliczać po kursie 3 korony za rubla.

Gdyby który z członków nie zgodził sią na to przeliczenie 
rubli,—może do dnia 15 stycznia wycofać udział rublowy, wpła­
cając natomiast korony.
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Z KONFERENCJI STOWARZYSZEŃ 

OKRĘGU LUBELSKIEGO.

Konferencją, która się odbyła dn. 22 grudnia, nie można 
nazwać udałą. Obrady były ospałe, nudne, — brak było wśród 
delegatów zainteresowania sią projektejn mającej powstać Rady 
Okręgowej, która przecież będzie krokiem naprzód ku zespoleniu 
się ruchu spółdzielczego w naszym okręgu. — Mówiono tylko
0 nafcie, cukrze, soli — jakgdyby sprawy żołądkowe były u nas 
Jedyną kwestją do rozwiązania. Przyczyną był skład delegatów: 
byli to przeważnie przedstawiciele chłopskich stowarzyszeń, człon 
kowie których, jako zamożni właściciele roli, nie mogą mieć in 
nych aspiracji, oprócz otrzymania jjknajwięcej i jaknajtaniej to 
warów, które u siebie wyprodukować nie mogą. Wina też spa 
da ną organizatorów konferencji, którzy na wstępie 'obrad , 
nie wspomnieli o zasadach spółdzielczości, o których na wsi 
prawie wcale niema się p o j^ ia .

Rezultatem obrad było przyjęcie rezolucji, domagającej sią 
c d  władz rozdziału artykułów monopolowych przez Stow. spo­
żywców, nie zaś przez syndykaty, — i wybór Rady, Okręgowej, 
do której weszli pp. Mazurek, Zalewski i Stępiński — z prowincji
1 £  Staniszewski i dr. Garbaczewski z Lublina.

Przedstawiciele L. S. S. udziału w wyborzę Rady nie brali, 
złożyli tylko następujące oświadczenie:

„Ponieważ stosunek L. S. S. do Związku jest dotąd niewy­
jaśniony, gdyż dotąd nieotrzymaliśrny odpowiedzi na memorjał, 
przedstawiony Związkowi — udziału w wyborach do Rady nie 
bierzemy i ze swej strony kandydatów nie przedstawiamy".

Przedstawiciel Związku p. Dąbrowski wyjaśnił na to oświad­
czenie, że memorjał będzie rozpatrywany na najbliższym kwar 
talnym zjeździe Rady Nadzorczej Związku, zaś lustracja Oddziału 
lubelskiego będzie przeprowadzona w najbliższym czasie.

W odpowiedzi na interpelację przedstawicieli L. S. S.: dla 
czego otrzymaliśmy zaproszenie na konferencję tylko dla dwuch
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delegatów — odpowiedziano nam, że stało sie to przez pomyłką, 
wskutek niedopatrzenia kierownika oddziału lubelskiego Związku, 
który rozsyłał te zaproszenia: L. S. S. przysługuje prawo przfió 
stawicielstwa na Zjazdach Związku w liczbie 5 delegatów

Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA.

W ieczór towarzyski. W drugi 
dzień świąt, t. j. dn. 26-go grudnia 
W sali Wydz. Spot.-Wych., zebrali 
się Zarząd, pracownicy i członko­
wie, biorącv udział czynny w pracy 
kulturalno-oświatowej S-nia, aby na’ 
wzajem się zapoznać, zachęcić do 
pracy na przyszłość i spędzić przy­
jemnie — w kole ludzi ożywionych 
jedną ideą—chwil kilka Podczar, 
herbaty chór własny S-nia odśpie­
wał kilka pieśni, orkiestra tambu- 
rystyczna odegrała kilka utworów 
muzycznych, a niektóriy z obecnych 
popisywali się deklamacjami. Spę- 
dzdno czas bardzo przyjemnie. Ta­
fcie zebrania ludzi pracujących 
w jednej organizacji, o ile one są 
liczne, — dąją poczucie mocy we­
wnętrznej i wzbudzają zapal do 
pracy.

OD WYDZ. SPOŁ.-WYCH.

P ow itanie Now ego Roku. Ko
inisja Życia Towarzyskiego urządza 
dn. 31-go grudnia w Klubie Robotni­
czym L. S. S. Zabawą Sylwestrową 
Na zabawę złożą się; przemówienie 
na powitanie nowego roku, muzyka 
śpiew, deklamacje, zabawy towa­
rzyskie, oraz tańce. Początek  
o g. 9 wiecz. W ejście fi kor.

NOTATKI HANDLOWE.

Skóry i bielizna. W krótkim
czasie otrzymamy partję skór i bie 
lizny. Ze skóry mamy zamiar szyć 
w swoim warsztacie obuwie. Bie 
lizną będzie bardzo tania.

K S 1 Ę G A R N I H
Lubelsk. Oddziału Stow.# Spółdz. „KSIĄŻKA’
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